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POLSKI
P r c n n m c r a l a  m i e s i ę c z n a  7.1j». 2 i r r .  20. 
K w a r ,  7. ip .  8. N r  p o j e d y n c z y  g r .  5.

W s z y s t k o  d in  i r x z y s t k i c h ,

a odezwę ucz yn iony  w N r^ e  27]  K u i j e r a  
Po l sk iego n a  wsparc i e  n ie szczę ś l iwe j ,  pozba ­
wionej  wsze lki ch  sposobów ra towania męża  c ię ­
żka  cho robą z łożonego;  osoba nie chcąca wy­
dać  swego nazwiska  z łoży ł a  w P ió r z e  In f o rm a­
cy jnym dukatów 2 w zloci e.  Nieszczęś l iwa od ­
b ie r a j ąc  ten za s i ł ek  z r oz r zewn ien i em i wdzi ę­
cznośc ią  prawdziwą,  s z l ach e tne mu  n i ezna jome ,  
lnu dz i ęk i  sk ł ada .

W wiośnie życia z akończy ł a  dni  swoje A n­
ton ina  Ko lubak in ,  córka  po j ene r a l e  r os sy j sk im 
tegoż nazwiska ,  z m a r ły m  t akże  w Warszawie .

Wysz ło  ju/, dz ie ło  Depu tac j i  Towarzys twa  
warszawski ego  p rzy j ac ió ł  nauk  o P isowni  po l ­
sk i e j .  Sp rzeda j e  się po 9 z ł .  Pracu jący  o ko ­
ło  j ę zyka  polskiego będą  miel i  t er az  sposo­
bność  czy n i en i a  swoich uwag nad  tą ważną 
p r acą ,  k tó r e j  c e l em jest  us t al i ć  n i e j ednos t a j ­
ną  p isownię po lską .

Wkr ó t c e  ma być  odda ne  do d r u k u  dzie ło 
p .  t.  S te .n o g r a fja  p o l s k a ,  czyl i  s z tuka  p i s a ­
nia tak p r ę d k o  , jak się mówi , lub czyta , 
dająca się zastosować do wszys tk i ch  d ja l ektow 
s łowiańsk i ch ,  nap is ane  p rzez  P.  K.  K r u p s k i e ­
g o  pop rz edz on e  uwagami  nad p i s o m  ią pol ską.  
A u to r  sadzi ,  że każdy  w dwóch t ygodni ach  mo­
że się nauczyć tej w s ądown ic twie ,  na o b i a ­
dach  pub l i c znych ,  na posi edzeniach  naukowych ,  
na  l ekc j ach  un iwe r sy t e tu  po t r zebne j  s z tuki ,  
k tó r a  p r ze d  Stcnog rnf ja in i  w i nnych  kra j ach

u łożonemi  ma ‘ tę wy ższość ,  iż b l i sko  o j e d n e  
czwar t ą  mn ie j  po t r zeb u j e  g ło s ek .  C iekawy  
j es t  w leni dz ie l e  wypadek  mozolnej  i dla u k ł a d a ­
jącego Stenog raf  ję kon i ecz ne j  p r acy ,  ile nasz ję­
zyk  ma  wyrazów,  zaczyna jących  się od każdej  
s amogłosk i  i s pó ł g ło sk i .  A u to r  o b l i c z y ł ,  ze 
j ę zyk  nasz  posi ada  wyrazów zaczyna j ących się: 
od a p r z e s z ło  500 od j p rze sz ło  230 
_  c _  100 —  k —  1360
_  i _  130 —  l i ł  —  010
  o —  2050  —  m —  760
 __ u —  710 —  n —■ 1350
  b —  1200 —  p —  3600
_  c _  400 —  r  —  1050
_  d —  900 —  s —  1600
_  f  __ Soo —  t —  46 0
  „  _  510 —  w —  2010
_ h i c h —  430 — z —  2200

Jes t  to p rzyb l iżona  t y lko  l iczba w y ra z ó w ,  
do k tór e j  j eś l i  dodamy  wyrazy  w y n i k ł e  z cza- 
sowania ,  p r zypadkowan ia ,  s t o pn io wa n ia ,  im io ­
na  wie lor ako  zd ro bn i a ł e  i z g r u b i a ł e ,  l iczba 
ta podn ie s ie  się do k i l ku k r oć s t o ty s i ę cy .

<}d dnia 1 Paźdz. r. b. wychodzić będzie w War­
szawie pismo periodyczne pod tytułem: Dziennik 
A,miski sześć razy co tydzień oprócz niedzieli, z dwo­
nią na tydzień rycinami mód, mebli i wszelkich przed­
miotów gustu. Objętość każdego numeru wynosi 
pól arkusza in 8vo. Romanse, powieści,  anegdoty,  
wierszyki ulotne, wiadomości pici pięknej podobać, 
się mogące i użyteczne, a przy tein opisy najśwież­
szych mód stanowić będą jego przedmiot. Rodne tym 
sposobem codziennie przyjemną rozrywkę swym 
czytelnikom, zyskać ich upodobanie będzie usitnem 
staraniem Wydawców. Prenumerat^ kwartalna w ,
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s to l i c y  n a  p a p ie rz e  p ię k n y m  be r l iń sk im  w yn o s i  20 
z ip .  m ies ięczn ie  z ip .  6 gr .  20; lu b  bez  ry c in  k w a r ­
ta ln ie  z ip .  15 ,  m ies ięczn ie  z ip .  5. P r z y j m o w a n ą  
b ę d z ie  w z n a c z n ie js z y c h  X ięg a rn iach  s to l icy  i w s k ł a ­
d a c h  P i sm  c z a s o w y c h .  N a  prow inc j i  po w s z y s tk ic h  
p o c z ta m ta c h ,  i s ta c ja c h  p o c z to w y c h  k w a r ta ln ie  z ip .  2(i 
z  r y c in a m i ,  bez  ry c in  z ip .  21.

\  t
P o d ł u g  późn ie jszy ch  p ostrzeżeń  M e te o ro lo g a  w ie j­

sk ie g o  od d n ia  15 aż  do d. 2S b. ni. j a k o ż k o lw ie k  
c z a s  będ z ie  z m i e n n y m ,  z n a c z n y c h  j e d n a k  b u rz  i 
b a r d z o  s i ln y c h  w i a t r ó w ,  z w ła s z c z a  w  k ra ja c h  od 
m o r z a  o d d a lo n y c h ,  w ca le  s ię  nie s p o d z ie w a ć ;  p r z y ­
m r o z k i  z  d eszczem  p ó jd ą  na  p rz e m ia n .

N a  w c zo ra js ze j  g ie łd z ie  w a r s z a w s k ie j  ż ą d a n o  z a  
p o l s k ie  l i s ty  z a s t a w n e ,  nie  l icząc  271 gr .  k u p o n u ,  po 
Ud zł .  2 2 J g r .  p łacono  po 1)5 z l .  g r .  5 ;  za  ob l ig ac je  
u d z i a ło w e  ż ą d a n o  po 350 z l  ; z a  r o ss y jsk ie  a s sy g n a -  
t y  ż ą d a n o  po ISO zl .  10 gr .  p ła c o n o  po 110 z l .  gr . 20.

D y re k to r  in s ty tu tu  śpiewu i d e k la m a c j i .  —  
Podaje do wiadomości,  że zapis uczniów podług 
przepisów szkolnych rozpoczyna się w d. 15 
b .  in. i t rwać będzie do 20 codziennie od go­
dziny 9 do le j .  Rodzice przeto lub opiekuno­
wie życzący sobie aby ich dzieci lub wycho- 
wańcy słuchali  nauk w tym instytucie dawanych,  
zechcą się z nimi zgłaszać w dniach i godzinach 
oznaczonych.  iso l iw a .

Nieostrożny furman jadąc dnia onegdajsze- 
go ulicą Solec,  zawadził  wozem o szychtę k ro ­
kiew,  na której troje dzieci drzazgi zbierało.  
Jedno z nich przez usunięcie się krokiew ży­
cie utraci ło.

W niektórych exemplarzach wczorajszego Ku-  
r j era  na samym początku zamiast  Ł obrow sk i , 
należy czytać ‘Łobzowski.

P r z y j e c h a l i  do W a r s z a w y .  — P on i i isk i  A lexande r  
h r .  585 D ł u g a ;  G r u s z e w s k i  K a c p e r  s ę d z ia  590 D łu g a ;  
B a n d t k e  S a m u e l  d o k to r  597 B ie l a ń s k a ;  G ra b o w s k i  
585 D ł u g a ;  B o rk o w s k i  J ó z e f  2680 B e d n a r s k a ;  W i t ­
k o w s k i  T o m a s z  500 P o d w a l ;  P a w ło w s k i  L u d w ik  hr . 
i N iż y ń s k i  F ra n c i s z e k  t a m ż e  ; B ielski  W ł a d y s ł a w  ob. 
476 N . S e n a t o r s k a ;  K w ileck i  N ep o m u cen  6 J3  W i e r z ­
b o w a ;  S ia rc z y ń sk i  Anton i 476 N. S e n a to r s k a ;  Z a m o j ­
sk i  J a u  h r .  472 S e n a t o r s k a ;  Z a k rz e w s k i  T a d e u s z  476 
N . S e n a t o r s k a ;  J o r d a n  K o n s ta n ty  1340S. K rz y sk u .  
D ziś  z r a n a  c ie p ła  s topn i  9. — W czo ra j  w po tud .  13 
T tC A TR  R O Z M  V1TNSC1. D ziś :  F lo r e k  czy l i  loka j  
P a n e m ,  i W e r te r .

^^tabomosci |̂a(jr<ttttC2n<.

■t^epułacja gnzikarzy bi rminghamskich p rzy­
by ł a  niedawno do Windsor  z prośbą do króla 
i jego małżonki ,  ażeby przez noszenie guzików 
metalowych,  r aczył  j e  uczynić modnemi i tym 
sposobem zapewnił  im odbyt.  Guzikarzc zło­
żyli całe garni tury guzików i przypomniel i ,  że 
nieboszczyk król obiecał  im, że będzie im po­
mocny,  ale z powodu choroby nie mógł  dać 
p rzykładu  noszenia takich guzików. K ról p rzy­
j ą ł  ich bardzo łaskawie i zapewni ł ,  że pomimo 
wielkich zat rudnień,  gdyż ma odpisywać na 150 
listów, niezwłocznie zajmie się spe łn ieniem ich 
życzeń.  Jakoż zaraz nazajutrz zapewniono ich, 
że po skończeniu żałoby nosić będzie król me­
tal owe guziki.  Podobne zapewnienia o t r zyma­
li od królowej i s iąźą t  Kumber landn  i Cam­
bridge,  k tó iy m także ofiarowali próbki  swoich 
guzików.

W Verviers wypróżni ło pospólstwo w nocy z 
d. 3 na 4 września wszystkie fabryki i zami e ­
rzało palić machiny,  złożone na kupę na pla­
cu targowym.

W Moguncji było k i lka burzl iwych scen po­
między mularzami przy budowie teatru i m u ­
rów twierdzy.

Znaczne zapasy zboża,  szczególniej żyta,  po ­
s ł a no  do twierdz p ruskich nad Renem.

Je nera ł  Marmont  zabawił bardzo krótko w 
Anglji;  teraz znajduje się w Amszterdamie.

Rozruchy wr Hamburgu zostały p rzyt łumio­
ne; jeden człowiek zginął ,  a dwunastu r an io ­
no. Przez Hamburg przejeżdżał  do Pe te r sb ur ­
ga zwycięzca pod Nąwarynem,  admi rał  Codrin-  
gton.

Pozostałe po zmar łym królu angielskim,  ta* 
bakiery,  pierścionki i inne kle jnoty oszacowa­
ne są^ na 250,600 f. s. Teraźnie jszy król  nie 
ka za ł j e  sprzedawać,ale menażer ję ,  której  ut r zy .  
manie wiele kosztowało,  da rował  dla gabinetu 
zoologicznego i zostawił  tylko pięknego k a k a ­
du,  który się małżonce jego bardzo podobał .
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Dn ia  31 z.  m.  da l a  gwardja  w l l adze  pod-  
czas zwycza jnych  cwiczeń wojskowych n a j ­
żywsze  dowody do lnego  d u c h a ,  k t ó r y  wszy ­
s t k i ch  p rawych  N i d e r l a n d c z y k ó w , a s zcze ­
góln i e  mieszkańców tej  s t o l i c y ,  zawsze 
ożywia ł .  Muzyk a  gwardj i  m ie jsk ie j  gra* 
ł a  p i ękną  p i eśń narodową:  W ilhn lm us va n
N a ssa u  en i t .  d.  idąc  z miejsca  z g ro m ad ze ­
nia ku  placowi  ćwiczeń.  Gdy  gwardja  p r z y ­
b y ł a  na m i e j s ce ,  r ozka za ł  p u ł k o w n ik  baron  
B ó tze l aa r  z rob ić  k o ł o ,  i o zna jmi ł  m ie szcza ­
no m,  iż ich off icerowie i podoff icerowie o świad ­
czyl i  k r ó l o w i ,  że p r z y j m ą  każdą  s ł u ż b ę ,  
gdzie  i k i e dy  J.  K.  Mość t akową za s t osowną 
uzna .  Gdy  p u łk ow n ik  doda ł  że n ie  wątpi ,  
iż każdy  z s zczegó lnych  gwardystów mie j sk i ch  
zgodzi  się na to oświadczeni e ,  da ł  s i e .ze  wszy­
s tk ich  s t ron s ł y szeć  powtar zany  głos :  N iech
ty je  król'. Radość  ta jeszcze  się pow ięk szy ­
ł a  , gdy  później  udz i e l i ł  p u łk ow n ik  odpo ­
wiedź  k r ó l a ,  k tó r y  oświadczeni e gwardj i  
m ie j s k i e j  z na jwiększem p r z y j ą ł  z adowo le­
n i e m ,  i o zna j mi ł  że z t akowego k o r zy s t ać  
n ie  omie szka ,  sko ro  t y lko  okol i czności  w y m a­
gać tego będą .  Wkró t ce  po t em p r ze j e żdż a ­
ł a  ko ło  p lacu ćwiczeń  xigżn i czka  Marja,  k tó ­
r ą  gwardj e  m ie jsk ie  z na j żywszym powi ta ły  
ok rz y k i e m .  Gdy z m u z y k ą  g r a j ącą  poinie-  
n ioną  p i e ś ń  Wilhe lma powróc i ł y  do mias t a ,  
podz i ękowa ł  im p u łk ow n ik  tak za dosko ­
n a ł e  w y k o n a n i e  obrotów w o je n n y c h ,  jako 
też  za s z l achetny  sposób myś l en i a  , k t ó r y  
oka za ł y .  I  na to odpowiedz iano  ok rzy k i em:  
N iech  iy je  k r ó l , a każdy  mieszczanin u da ł  
się do swego p o m i e s z k a n i a ,  oświadczywszy 
p op rze dn i o ,  iż dla u t i zy inan i a  pokoju i po­
r z ą d k u ,  r ówn ie  jak i na obronę  d rogi ego  k r ó ­
l a,  wszys tko poświęci .

Stu  dwudzi es tu  m ł o dy ch  ludzi  z n a j z na kom i t ­
s zych  domów w Amsz to r da mie  i 200 uczniów z 
U t r e ch t  oświadczyło się dob rowolni e  , iż chcą 
swojem życ iem b ron i ć  osoby i domu  n i d e r ­
l andzk i ego  k r ó l a ,  j ako  też kon s t y tucy jnego  
po rządk u  rzeczy.  T y m  sainyin sposobem miał

t a k ż e ,  j ak  s ł ychać ,  j e de n  z c z łonków (z p ó ł ­
nocnych  p rowinc j i )  d rug i e j  izby j en e r a l n yc h  
s t anów oświadczyć się królowi  z swemi  u s ł u ­
gami.

Koinmiss ja  bezp ieczeńs twa w Verv ie r s  w y d a ­
ł a  na s t ępu j ącą  odezwę:  “ Obywa te l e !  Od c z t e ­
r e c h  dni  ży j emy  w ok ro pn e j  obawie,  a j e dn ak ż e  
wszyscy  wspólne in  t chn i emy  życzeni em.  S tan  
t en n i ep o r ząd ku  powini en  u s t ać ,  gdyż p r o ­
wadzi  ty lko  do nędzy  i zb rodn i .  Uszano­
wanie d la  osób i w łasności  ! Niechaj  p u b l i ­
czny gniew spadn i e  na W an da ló w ,  k tó r zy  
t y lko  n i szczyć  us i ł uj ą .  Zacne  gwardje  mie j .  
ski e ! Zn io s ły śc i e  n i e s łychane  t r u dy  ! Jeszcze 
k i l k a  dni  poświęcen ia ,  ,  a o t r zymaci e  r e g u l a r ­
n ie j sze  mn ie j  uciąż l iwe u r ządzen ia .  Kolory 
k t ó r e  nosicie  są w łasnośc i ą  f r ancuzk i ego  na- 
r odu .  Naś l adu jmy  p r z y k ł a d  braci  naszych 
w Leodjuru  , p r z y b i e r z m y  własne  znaki . , ,

W biórze dziennika Konstytucjonista  złożono do 
dnia 30 sierpnia na rzecz rannych i wdów po po le ­
g łych  w czasie  rozruchów 437,222 fran.

W hiszpańskiem mieście pogranicznem Irun wyzna­
czoną zosta ła  kommissja w ojskow a,  k tó ra  sumnia- 
ryrzu ie  sądzić  może każdego , kto z bronią w ręku 
przekroczy granicę hiszpańską.

Xiążęta Nemours i Joinville, synowie L u d w ik a  F i ­
lipa otrzymali  nagrody w paryzkiem  gimnazjum  H e n ­
ry k a  IV.

W czasie rozruchów paryzkich , k i lka  rodzin a n ­
gielskich w Paryżu  bawiących, by ło  w niebezpieczeń­
stwie. Do domu Lady N elson ,  w dow y po admirale, 
wpadło  kilku ludzi ale z uszanowaniem, wyszli oni 
z pokoju, spostrzegłszy, że cala  rodzina jes t  w sm utku 
po zgonie syna Pani Nelson, kap itan a  Nesbitt.  Cór­
ka  Lady  Capel w ysz ła  właśnie na ulicę w czasie ro z ­
ruchów i kilkakrotnie do niej strzelono. P.  Hughes 
Hall powrócił z przejażdżki konnej z  podziurawioną 
od kul suknią.

W ygnańcy niderłandsey PP .  P o t t e r ,  Thielem ans i 
Barthels  ogłosili w Paryżu przez dziennik, że przy- 
jaciele ich w Hruxelli mogą z nimi korrespondować 
przez pisma publiczne.

Francuzey posłowie w Rzymie i Madrycie p rz y ­
stali dymissje.

Pap iery  neapolitańskie znacznie sp a d ły ;  rozgłoszo­
no bowiem , ale zapewne bezzasadnie , że w Neapo­
lu uorganizowano gwardje  obywatelską w miejscu 
Szwajcarów.
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Ka przedmieściach m ias ta  Rouen wszczęli tkacze 
rozruch} ', ale grvardja przywróciła  spokoju ość.

Szw ajca row ie ,  k tó rzy  w służbie francuzkić j zos ta ­
wali ,  powracają  do o jczyzny z bronią w r ę k u , aż do 
granicy.

Stojący w Marsylji pułk francuzki ł łohcnlolie, w 
k tó rym  sie znajduje wielu Niemców., na tura lizował 
się we Franc ji  w sku tku  ostatnich wypadków paryz- 
kich. , .

A rty llerja  paryzkiej gwardji  narodowej składać się 
będzie z czterech ba te r j i ,  każda o 6 dzia łach  ; kap i­
tanowie i offiserowie wzięci będą po większej części 
z uczniów szkoły politechnicznej.

Dziennik rozpraw  donosił  n ied aw n o ,  że w zam ku  
xięeia Croy zgrom adza  się wiele osób , należących do 
dawnego dw oru ,  w celu zaw iązyw an ia  intryg. jXiąże 
Croy zaprzecza  teraz  tej- wiadomości przez pisma 
publiczne,  zapew nia jąc ,  że żyje na  ustroniu pośród 
swojej ro d z in y ,  daleki od wszelkich intryg.

W zam ku  Vincennes pełni służbę przy  uwięzionych 
m inistrach  250 ludzi z gwardji  obywatelskiej i pu łk  
linjowy. B ram y  zaniku są o tw arte  ja k  zwykle  i k a ­
żdemu wolno tam  wchodzić. P. Chante lauze z e z n a ł , 
że jes t  autorem obszernego przedstawienia  , w sk u t ­
ku k tórego król w yda ł  b y ł  postanowienia z  d. 25 h- 
p c a , ale myśli  uchwalone b y ły  spoinie z  innymi mi­
nistrami.

Donoszą z A lg ieru ,  że liczni Beduini napastują  za­
łogę francuzką  w Bona. Uczyniła  ona kilka w ycie­
czek, ale musia ła  się cofnąć, a  w końcu w siad ła  na 
okrę ty .  Dwaj wyżsi  ófficerowie f rancuzcy zostali nie­
bezpiecznie ranni.

Kommissja  Rządow a W yznań  Religijnych i Oś. Pub. 
podaje do publicznej wiadomości,że  w d. ł paździer­
n ika  r. b. o godz. l o  z rana  odbywać się  będzie licy­
tac ja  w b ió rz e  Dyrekcji  Jlnćj funduszów p rzy  Kom- 
jnissji Rządowej W yznań Rei. i Ośw. Publ.,  na sprze­
daż i rozebranie  części zabudowań Popaulinskich w 
W arszaw ie  występującej od ulicy D ługiej;  w zyw a 
przeto  mających chęć nabycia  i rozebrania  powyż­
szej budow li ,  ab y  zaopatrzeni w  rad ium  w kwocie 
z ip .  (iOO w dniu i miesiącu wyż oznaczonym znaj­
dować się chcieli. O w arunkach dalszych kazden z 
p re tendentów powziąść może wiadomość*w biorze zwyz 
wspomnionej Dyr.,  lub na m i e j s c u  u murgrabiego rze- 
czonyoh g m a c h ó w .— W W arszawie dnia 7 września  
1830 r. ■— Mininis ter p rezydujący (podpisano) Stani­
s ła w  Grabowski.  — Za sekreta rza  jinego Kamieński.

Rękopism pod ty tu łe m :  LISTY, POSTRZELENIA 
etc. W m aterjach  s ta tys tyk i  i ekonomii politycznej 
t r a k tu j ą c y ,  zapodzia ł  się właścicielowi; uprasza  się
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łaskaw ego  znalazcy, ab y  go ra cz y ł  oddać do głów. 
kan to ru  Kurjera Polskiego , n aw et  za  nagrodą, g  ly- 
by  b y ła  żądana.

OBW IESZCZENIA Z B IO R Ą  IN FO R M A C Y JN EG O  
p r z y  ulicy K rakow sk ie  Przedmieście pod  N.  377.

( 9 6 2 )  R a c h m i s t r z  p r a k t y k u j ą c y  od lat  k i l k u  
w' r ó ż n y c h  z a w o d a c h ,  ż y c z y  so b ie  z n a l e ś ć  s t o s o ­
w n ą  p o s a d ę .  A d r e s  do  B i ó r a l n f o r .

( S 8 9 )  J e s t  do  s p r z e d a n i a  P a n t a l j o n  M .lcho- 
n io w y  o (3 o k ta w a c h  w d o b r y m  s t a n i e  o k t ó r y  in 
d o w ie d z ie ć  s ię  m o ż n a  w B ió r z o  I n f o r .

( 9 6 3 )  J e s t  do  w y n a ję c ia  A p a r t a m e n t  s k ł a d a ­
jąc y  s ię  z S lu b  9 P o k o i  z m e b la m i  b a r d z o  p o -  
r z ą d n e m i ,  s t a j n i ą  i w o z o w n ią  na  u l i c y  Z a k r o ­
c z y m s k i e j ;  o c e n i e  d o w i e d z i e ć  s ię  m o ż n a  w B iu ­
rz e  l n f o r m a c .

( 9 5 1 )  SU do  s p r z e d a n i a  M e b l e ,  j a k o  to :  k a ­
n a p a ,  k r z e s ł a ,  k o m o d a  i l u s t i o  z d r z e w a  z w y ­
c z a j n e g o ;  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  w B ió rz e  l u ­
fo r m a c y j  n e m .

( 8 7 0 )  P r z y  u l i c y  B u g a j  j e s t  do  s p r z e d a n i a  
K a m ie n ic a  o k i l k u  p i ę t r a c h  p r z y n o s z ą c a  w ię c e j  
n i ż  10  p r o c e n t ;  ż y c z ą c y  ta k o w e j  k u p i ć  z g ło s i ć  
s ię  z e c h c e  do B ió ra  I n f o r .

( 8 3 9 )  P o t r z e b a  k a p i t a ł u  o d  4 0  do  5 0 ,0 0 0  
z ł p .  na  h i p o t e k ę  D ó b r  p o ło ż o n y c h  w W tw ie  
P ł o c k i e m ;  b ę d ą c y  w c h ę c i  ta k o w e  u l o k o w a ć  z g ł o ­
si  s ię  do  B ió r a  I n f o r .

( 7 9 1 )  B ió ro  I n f o r m a c y j n e  s p o w o d o w a n e  u w a ­
g ą ,  że  ż y c z ą c y  n a b y ć  D o b r a  z i e m s k i e  n i e  m o g ą  
l e p s z e j  m ie ć  p e r y  j a k  t e r a ź n i e j s z a  do  k u p n a  
D ó b r ,  g d y ż  k a ż d y  z as ie w ó w  so b ie  d o p i ln o w a ć  
m o ż e ,  t a k  o z i m n y c h j a k  j a r z y n n y c h ,  m a  z a s z c z y t  
z a w ia d o m ić  i n t e r e s s e n t ó w ,  że  l ic z n e  D e b r a  w 
k a ż d e r n  w o je w ó d z tw ie  k r ó l e s tw a ,  j a k o  t e ż  w 
W i e l k i e m  X ie s tw ie  P o z n a ń s k i ć i n  , G a l ic j i  i L i-  
tw ie  p o ł o ż o n e  p o r u c z o n e  zo s ta ły  d o  s p r z e d a n i a .

O s o b a  p ł c i  ż e ń s k ie j  p o s i a d a d j j ą c a  d o s k o n a l e  
z a s a d y  M u z y k i  o d  l a t  k i l k u  p r a k t y k o w a n a  w 
d a w a n iu  l e k c j i  na  f o r t e p j a n i e ;  ż y c z y  s o b ie  p r z y ­
j ą ć  je sz c z e  k i l k a  l e k c j i  ; o m ie s z k a n i u  d o w ie ­
d z ie ć  s ię  m o ż n a  w B ió r z e  I n f o r .
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